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Szanowni Państwoi 

Dziś , tu i teraz odegramy Państwu komedię feeryczną 

według sztuki Włodzimierza Majakowskiego 
,,PLUSKWA". 

Niech Państwa nie szokuje nasz bezceremonialny stosunek do 

klasyki. 
Każdego porządnego klasyka powinno, moim zdaniem, mdlić , 

kiedy się przed nim klęka , kiedy zanosi się do niego modły , miast 
rnzmawiać z nim jak z żywym człowiekiem. 

To po pierwsze. 
Po drugie , Majakowski sam żądał od przyszłych realizatorów , aby 
bez zbytnicl1 ceremonii obchodzili się z tekstami jego sztuk , aby 
przerabiali , opracowywali na nowo jego materiał(!), przydając 
mu współczesne brzmienie i aktualność. 

Majakowski porównywał swoje utwory do drogi , prowadzącej w 
określonym kierunku, i twierdził , że kiedy się na nią wstąpi - w 
miarę iei pokonywania pejzaż będzie się nieustannie zmieniał. 

Dlatego 
dziś przedstawiamy Państwu naszą wersję sztuki „ Pluskwa··. 
Pozwolą Państwo przypomnieć w największym skrócie fabułę. 

Tak więc 
Rok 1929. Rosja Radziecka. Moskwa . 
Były robotnik , były członek partii , były Iwan Prisypkin -

a obecnie Pierre Skripkin - żeni się z córką NEP-mana, obywa­
telką Renessans Młodzi robotnicy, jego dawni bracia klasowi. bez 

żalu rozstają się z regenatem. 
Uroczystości weselne Prisypkina i Renessans kończą się poża­

rem. w którym giną wszyscy , prócz Prisypkina. 
Prisypkin wpada do piwnicy. a ponieważ akcja toczy się zimą , 

woda, którą gaszono pożar, zamarza i nasz bohater zostaje zato­

piony w bryle lodu. 
W takim stanie zostaje odnaleziony po upływie 50 lat , od'mro­

żony i przywrócony do życia w jasnej przyszłości komunistycznej . 
W tej przyszłości jednak nasz bohater nie może sobie znależć 

miejsca. Jest brudny, pijany, wulgarny i niewykształcony Pow­
, st<1je grożba epidemii. Najgorsze przywary przeszłości zagrażają 

C?ystej i mądrej przyszłości. Ostatecznie, ku ogólnemu zadowole-

niu. Prisypkin zostaje umieszczony w klatce , w ogrodzie zoologi­
cz nym , jako niezwykle rzadkie i osobliwe zwierzę. 

Jak to się mówi : - ,.I tak się kończy nasza bajka. " 
Ci ekawa historia , prawda? Aż ręce świerzbią . Chciałoby się jak 

n ajprędzej opanować tekst i - na scenę' I grać' Grać .. 
Znakomicie . Ale. 
„ Pluskwa" okazała się bombą o zwolnionym działaniu. 
A wybuchła ta bomba 

12 maja 1979 roku. 
Czyli tego właśnie dnia, kiedy według Majakowskiego miał być 

odmrożony 1 przywrócony do życia bohater komedii. 
Los sprawił , że wskrzeszenie Prisypkina odbyło się nie w komu­

nistycznej przyszłości, a w epoce „ realnego socjalizmu ". 
Świetlista , naiwna i szczera fantazja Poety okazała się w rze­

czywistości trywialną farsą Na realny rok 1979 przypadła tragiczna 
kulminacja ciemnych Breżniewowskich czasów. 

Pozwolą Państwo przypomnieć dwa wydarzenia owego pamięt­
nego roku 

Pierwsze z nich w języku teatru zwie się komedią , chociaż nie -
to raczej farsa. Albowiem w tym właśnie roku marszałek generalny 
1 największy pisarz wszech czasów Leonid Breżniew otrzymał z rąk 
zacl1wyconych lizusów nagrodę Leninowską w dziedzinie litera­
tury za cykl swych wspomnień , napisany zresztą nie przez niego 
samego, a przez „zespół anonimowych bohaterów pierwszej linii 
frontu literackiego" . 

Drugie wydarzenie - to tragedia. Echa jej rozbrzmiewać będą 
ieszcze długie lata. Tego właśnie, 1979 roku ograniczony kontyn­
gent wojsk radzieckich wkroczył na terytorium Afganistanu . Cytu­
j ę „ . . spełniając swój obowiązek internacjonalistyczny, w obronie 
osiągnięć rewolucji afgańskiej. na prośbę legalnego rządu brat­
niego państwa. a także dla zapewnienia bezpieczeństwa granicy 
państwowej Związku Radzieckiego ... " 

Chwila ciszy . Zamyślenie. 
Jak więc dziś grać „ Pluskwę"? W j1akim czasie - wymyślonym 

czy realnym? Czy też udać , że wszystko jest w porządku - życie 

życiem. a sztuka - sztuką? Że sztuka napisana przed 60 laty - to 
dziś martwa klasyka, pomnik literacki, i nic więcej? 

Grać tak , jak zostało napisane? 
Nie sposób' 
Jeszcze 11 maja 1979 roku , czyli na dzień przed wskrzeszeniem 

bohatera, można było grać tak, " jak zostało napisane", w nadziei na 
cud: 

MOŻE? JUTRO! 
STANl.E SI~!? 

Ale JUŻ dzień póżniej - 13 maja ... Proszę wybaczyć. 
Tak więc, Droga Publiczności' 
Pozwolą Państwo, że na bazie zdrowego sceptycyzmu, uwzg11ęd­

niając myśl przewodnią Autora o przemianie mieszczaństwa oby­
czajowego w mieszczaństwo polityczne, 

odegramy przed Państwem tę komedię. 
Niech nasz bol1ater wróci do życia nie w fantastycznej przy­

szłości, a w naszym 1·ealnym świecie, w realnych warunkach „Real­
nego Socjalizmu ", model 1979. 

Chcemy powtórzyć za Majakowskim : 
.. Lubię powiedzieć do końca . kto jest łajdakiem". 

Dziękuję za uwagę . 

Reżyser 
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JERZY SOKOŁOWSKI 

„Pluskwa" feHyczna komed ia w d z i więc i u obrazac h, napisa na 
z os t ała przez Maja kowsk iego w 1928 roku 1 wystaw iona przez 
Meyerhold a w roku nast pnym. Był to okres, kiedy Ma1a kowski 
zm u zon y był do wa lki na dwa fron ty z jednej stron y bezl i to ś n ie 

ata k ował o n w swo ich satyrach odradzającego się w nowy m 
ustroju „s trasznego mieszczani na". w któ rym up tryw ł n aj więk­

szego wroga rewol uc ji. usiłujące o uj ąć w swe ręce jej bieg . z 
d ug iej zaś strony-zm uszony byt do wa lki z gorliwym i jej sympl i­
fik atorami 

To wewn ętrzne zdawa ło b y s ię rozdwojeni e Majakowskiego ---
1ak p isze w posłow iu do „Pluskwy" jej polski tłumacz Seweryn 
Po ll ak - .,wyn ik Io z j ego maksymalizmu etycznego - trudnego 
do zrozumienia dl za ietrzewionych zwolennikow uproszczone1 
literatury - nawet wtedy. gdy uważa! on za konieczne pozorne 
podporz , dk wanie się ty m symp lifikatorom ideologii. których w 
p oezj i bezfitosnie zwalczał. „ 

Ale jed no li tość: jego postawy nie uleg wątp l iwości 

Dzi iaj po latach - jak słu znie zauwaza S Po llak -- skłonni 
jesteśmy nawet jego ag itk i tra ktować: 1ak o cenę główn ego nurtu 
poetycki ego , choć: dl a Majak owsk iego 1ego w iersze agitacyjne i 
satyry, - tak że tak ie utwory dramat urg iczne , Jak „Pluskwa" czy 
„lażnia" - były drug im biegu nem teJ samej sprawy - - wyrazem 
wi ary w możliwość przem i ny człow i eka - ten sens i ce l były d la 
niego równorzęd ne z gtównym nurtem lirycznej jego twó rcz ośc i . 

Wielk ie utopi ine w izj Majakowsk iego . tak ie, jak w zakończen i u 

poematu „O tym" 1 poematu „150.000.000" były w i ęc na pozór tyl ko 
przec iwstaw ieni em cl orażn yc h agitek Jego wiz1onerstwo nie było 
wol ne od akcentów saty ryczn ych i utopi jne ep il ogi tych poematów 
wcale n i eż le zg dzai ą s i ę z saty r-ycznym obrazem przyszłości uka­
zany m w „Pluskwie", sztu ce byn aimnieJ ni e 1 ednopłaszczyznowe1 

Zd wał so bie bow iem Majakowsk i sprawę . że wsze lki schema tyzm . 
choć by pr·zy brany nawet w szatę wiz ji , 1est czymś niebezpiecznym 
dla prawdy dzi eła 



Wsiewołod Meyerhold, wielki rnżyser, który wy s t aw ił wszystk ie 
trzy porewolucyjne sztuki Majakowskiego „Misterium-Buffo'', 
„Pluskwę" i , ,Łaźnię" , opowiada o potrzebie u to p ii, nurtuj ące j w 
owych czasach jego samego, a t a kżelun acz ars k i eg o i innyc h lu dzi 
teatru. Dramaturgiem. którego tw órczosć: w peł n i zb i egała s i ę z 
tymi tęsknotami był właśni e Majako wski 

Oddajmy głos samemu Meyerhol dowi , „zważcie - p isa ł geni al ­
ny reżyser· - że we wszystkic h ; ego sztukach. poczyna;ą c od 
,.Misterium-Buffo ", zy1e p ragnienie uchy lenia d rzwi do przyszłosc i. 

tej przyszłości. o której nie rn oże nie śnić: czło wiek . b udu;ący nowe 
życie. człowiek tkwiący korzemami w dniu dzisiejszym. a le p rag­
nący szeroko otworzyć: owe drzwi. aby u;rzeć: (. ) nadcl1odzący 

świat. W każdej jego sztuce nie tylko tę tn i puls wspó łczesności 

czuje się w nich tchnienie 1utrzejszego dnia." 
W swoim „ Słowie o Majakowskim" Meyerhol d zw i erzał s i ę , że 

zarzucano mu niekiedy zby t g o rący stosunek do Maja ko wskieg o 
1ako dramaturga. „z zarzutami tymi spotykałem Slf'. poczyna;ąc od 
roku 1920, gdy "ośmieliłem się" wystawić jego sztuk i{! nMisterium­
Buffo" (. .. ) Twierdzono, że Majakowski nie ma po wołania na dra ­
maturga. W roi< u 1929 wystawiliśmy „p/uskwę ' i znó w usłyszeliśmy 

niemal te same słowa (. . .) Maje kowski drażnił pewnych ludzi -
dlatego. że będąc pra wc1ziwym mistrzem. władał zywiołem wielkiej 
sztuki, drażnił św1aclornością własnych możliwości. Byt człowie ­

kiem ogromne; kultury. znakornicie panował nad słowem. komp o­
zycją i miał idealne wyczucie praw scemcznych ( ) Rozg ryw <i ly 
się wokół niego zacięte walki. zewsząd go szczuto. z wido wni 
padały pytania świadczące o zupełnym niezrozurmeniu To pra w­
da. że cizie/nie stawiał czoła te; nawałnicy. ale z b iegiem lat gęst­

ntala wokół niego atmosfera niechęci i nawet wrogości. Dz is mogę 
oswiadczyć z całym przekonaniem. że Majakowski był auten ty­
cznym dramaturgiem, który nie magi być: uznany za życia. gdyż o 
wiele lat wyprzedzif swó; czas. „ 

Karta rejestracyjna moskiewskiej tajnej policji. 1908 r. 

I 

Le u samo uz11an1e Maja k.owsk1P-go Jako .. autentycznego" dra 
maturga. podzivv dla je~io talentu. cech osobowych 1 1deoweg cJ 
z a angL1żowa11 1 n r11e wy J aś11101ą 1eszc 1. e fali ri 1ec i1ę c 1 1 krytyki, jak ::1 
soo tkała alitom po prem ierz e ,.Pluskwy". R-e z w tyrn, ze Maja­
kows ki w „Pluskwie '' st oczył decydu i ąc ą walk ę ze swym wrogiem 
- ,.za zar-tym a daw11yrn". zwal i ł ca ła swo j ą n1en aw1 sc na „sowie­
mreszczan·, w i j ących sobie ciepłe gniazdka pod osłoną 1·ewolu­
cy1 nego frazesu . na syrnula11tów piękna 1 l1r·y k1 

„Pluskwa" Ma jakowski ego rrnerzyła bow ie m w 1ntencJach w 
.,mieszczucha pospolitego" rnku 1929. w filisterstwo, kto wie. czy 
n ie grnżnieJsze od dawnego. bo obe1mu 1 ące tych. co nieg dyś 

wydali mu walkę „byłych robotników i byłych partyjnych". Tym 
p rze(jstaw icielem ,byłych robotników i byłych partyjnych'· jest Pri­
sypkiri. który w dziesięć lat po rewolucji uznał. ze ma JUŻ wszelkie 
prawa do pełnego kmzystania z JeJ zdobyczy M ały drobnomie­
szczan 111, fi I isterek , ktoremu zachciało się dostatn 10 1 wygodnie żyć 
pod skr·zydłami r\JEP-owskiej gospodar·ki Życ wyżej - ponad 
wegetacją ludzkiej, bezimiennej masy, w zacisznym' onforn1izmie; 
tu legitymacja związków zawodowych - tam ciepłe pieniążki 

NEP-owskiej żonki Elzewiry Renesans, córki fryzjera, będącej 

wcieleniem drobnomieszczańskich ideałów. „O co walczy!em?­
wola - o lepsze życie walczyłem. Mam je ;uż w garści i żonę, i efom. 
i maniery jak się patrzy" 

Ale pożar w czasie wesela Prisypkina z Elzewi rą Renesans uni­
cestwia wszystkie występujące osoby - Jak pisze w streszczeniu 
swej sztuki sam autor - choć tr·up Prisypkina nie spłonął doszczęt­
nie i po roku 1929- w „dziesięć radzieckich pięciolatek" póżniej, 
znaleziono go całego i zamarzniętego w piwnicy wraz z „piękną 
okazałą pluskwą typu 1928 roku". A więc z zawszonego i zaplusk­
wionego świata nepowskich mieszczuchów Majakowski przenosi 
akcję w świat przyszłości, w rok 1979, ukazując go równie okrutnie 
jak czas dawno miniony Ewokuje świat „automatonów", robotni­
ków w nieskazitelnych kombinezonach, klinicznie sterylnej arkadii 
przeszklonych wieżowców, ludzkości zdyscyplinowanej i zracjo­
nalizowanej, świat straszny, bo odbijający Jakby w krzywym zwier­
ciadle te bezwzględne dążenia do wygód życia, jakimi kierował się 
ongiś Prisypkin. Filisterstwo zdawało się więc Majakowskiemu 
nieśmiertelne, skoro przyszłe wyimaginowane przezeń społeczeń­
stwo - musiało się przed iego „zarazami" nie spiżowością swych 
moralnych zasad, a odizolowaniem nosiciela starej choroby po­
przez zamknięcie Prisypkina w klatce ogrodu zoologicznego. On. 
społeczna anomalia, tak władcza, tak groźna w przesztości - jest 
teraz bezsilny, mały, tragiczny. Zadufany i nagle wątpiący, odraża­
jący, zwierzęcy i ludzki. Jego okrzyk - „ Towarzysze, protestuję11.1 
Nie dlatego przecież odmarzłem, żebyście mnie teraz zasuszyli. 
Automatony, automatonylll" - jest jednocześnie \"yrazem jego 
przewagi nad otaczającym go światem, nad którym góruje właśnie 
tym, że małości swej się nie wypiera . Wyłazi zeri ona demonstra­
cyjnie, tym bardziej demonstracyjnie w obliczu „automatonów", 
którzy ową małość starają się po prostu zagłuszyć - w sobie i 
innych - nie żeby była mi obca, a że wstydliwa .. Ten akcent 
szczególnie silnie wydobył Meyerhold w finale swej inscenizacji 
„Pluskwy", o którym znakomity akto r Igor I ljiar'l sk i grający w pra­
premierowym przedstawieniu rolę Pn sypkin a tak pisał w swoich 
wspomnieniach: „Meyerhold bardzo dobrze ukazał szczere zdzi­
wienie. które w Prisypkinie budziły "automatonY"' w mieście przy­
szłości. szczególnie jednak udał mu się pokaz finału, kiedy to 
Prisypkin spostrzega na sali »swoich" i zachęca widzów. by przy­
szli do niego, do klatki." 



Demaskacja świata przyszłości została w ięc dokon ana. 
Powstaje jednak w świ adomości ludz i teatrów. krytyków. a także 

czytelników i widzów dramatu pytan ie jak im bohaterem wtasc iwi e 
jest Prisypkin. upraszcz ając zaś, czy 1est - wyłącznie podłym, 

odrażającym fili st r·em czy ni eszczęśl i wym two rem nepowskieJ 
epoki. Do tego pytan ia u poważn i a bow iem odczuc ie. 1 ż wbr·ew 
wszystkiem u człowi ek mimo woli nab ier·a w fin ale utworu j akiejś 

niemal sympatii do Pr1sypkin a. 
Na to pytanie najtr·a fnie j ch yba ·--- Jak dotychczas - odp wie­

dział Konrad Swinarski w ostatn im swo im wywiadz ie udzielonym 
Natelle Baszyndżagj n latem 1975 r ku. kiedy trwały juz próby 
„Pluskwy" w Teatrze Narod owym w W rszawie Mówiąc wtedy o 
swe1 pierwszej in cen izacj i „Pluskwy" zrealizowanej w Schil l r -
Theater w Ber linie Zachodn im w 1964 r . która stała s i ę wyd arze­
niem ar·tystycznym w sk al i św iatowej, Konrad Swinarski zwróci t 
uwagę, że wraz z aktorem Enstem Sch r·oderem odtwórca ro li Pr i­
sypkina, zgodz ili się na to . że Pri sypk in ni e iest' an i dobry. an i zty , 
tylko , że jest po prostu cztow iek iem. „Mo;a teza owczesna była 
fa ka, że to przyszłościo we ~ POI czeńs two - to niby idealne prze­
cież - też nie może byc idea/n . bo zawiera wszystAie sprze­
czności tego, co historia w sobie nies ie No i doszliśmy do takiego 
wspólnego wniosku. że właściwie to. co Majakowsk i uważa za 
„zoolog" , to j est p o prostu mie1sce. w którym ludzkość taka. jaka 
- może się skonfron tować z na turą ludzAą . takze zwierzęcą „_ 

taką, ;aką nam przekazują " oo/o i" czy tez muzea. czy też Inne 
instytucje, któ re przeszlosc' kultywują dla dalszego postępu · 

W niedokończonym przeds taw ie niu ,Pluskwy" w Tea tr LL: d ­

rodowym, przerwa nym tr g iczn, śmi erci , Konrada Swinarsk iego 
w sierpniu 1975 roku - przy wszystki ch słabośc i ach drugiej, 
„przyszłościowe j sekwencji ~ P .ktaklu . tę to n ac j ę roli Prisy kina. 
jej wymiar ludzki wspaniale wydobył Tadeusz Lomnicki . To nie 
świat nowej utop ii demasku je Prisypkin a, to Prisyp k1n Łom nic­

kiego stawi ł temu św iatu swoj ludzk ie p tania. to iego Prisyp kin 
był światłem zagubionej . groteskowo skar la łej . a przeciez nie gas­
nącej nadziei. 

Swinarski, który Majakowsk ieg o c en ił m.in za to, ze b y ł d l ań -
obok Brechta - jednym z rt ystów, co „ni e dz i e l ił sztuki tea tr lnej 
na teatr 1 literaturę" odczy tał p oetę bardzo po swo1emu - co było 
wyraźn e -- w tym pękniętym wewnę trzn i e przedstawieniu choc 
wyróżn iaiącym się wspaniale zrealizowaną pierwszą NEP-owską 

- częścią Nie podni eca ły go poczc iwe zabawy teatral ne z końca 
lat dwudziestych, ni e obch odziły go obrachunk i hist rycz ne czy 
użytkowy dydaktyzm . lnteresowat go świ at dawnej Rosj i roku 
1929, z okresu schyłku NEP-u - zis j uż ani groźn y , ani ś mi eszny 
ale zwyczajnie żałosny , smu tny, budzący uczuc ie nosta lgii Świ at 
naiwnej i w gr·uncie rzeczy wzrusza j ące ) mlodosc1 I świat przy­
szłości, ani piękny, ani dumny, le p rzygnęb 1 a 1 ący swo1ą 1alowoś ­

c i ą. „A naprawdę obchodzi! go mały zwy czajny człowiek Prisypk in, 
zaplątany w d wie epok i. w obu zagub iony i wyobcowany Jak 
Woyzeck, stworzony prz z woj czasy i padający bezrozumnie ich 
ofiarą, w rzeczywistości, której ani wtedy, ani później nie zrozumie 
Prisypkin może i podły, ale za wsze i wszędzi pozos tał czło wie­

kiem „ - jak napisał po premierze warszaws kiej Jerzy Koeni g 
(Teatr Nr 21/75) 

„Pluskwa" jest na pewno agit k ą przec iw m ieszczańs twu wrasta­
jącemu w rewo lucję. Jest na ew no równ i eż sa tyrą n ne pmaris ką 

demoralizację klasową, jest t eż utopi ą przedstaw i j ącą „nowy, 
wspaniały świat " Lecz jest też fascynuiącą opowieśc ią o doli czło-

wieka . uwik łanego w sprawy histor ii i metafizyki , codz i en ności i 
tragi zmu. wzn i osłoś ci i podłoś ci. I d latego d zi ś prLd k ażdym rea li­
z torem tej ,,feerycznej komedi i" p oj awiać się musi pytanie. jak 
po kazywać nie znak . nie system. nie nag i mechan izm zdarzeń . ale 
właśn i e żywego człow i eka, w iego trag icznych i kom iczn y h ied­
nocze.:. nr e uw i kłan i ac h 

W Majakowski jako autor. Kadr z filmu „Panna 1 chuligan „ 
Moskwa, 1918 r. 



• 

W Majakowski i A. Subakiewicz. Chosta, czerwiec 1929 r. 

Skrócone kalendarium 
życia i twórczości Włodzimierza Majakowskiego 

1893, 7 czerwca - w rodzinie vVłodzimie rz a i Aleksand ry Majakow­
skich. we wsi Bagdadi koło Kutaisi (Gruzja) . rodzi s i ę syn Władzi - . 
mi er-z. 
1902 - wstępuje do klasy przygotowawczej kutaisskiego gimnaz­
jum. 
1906 - po śmierci ojca rodzina Majakowskich przenosi się do 
Moskwy 
1908 - Włodzimierz opuszcza gimnazjum . 
1908 - zostaje aresztowany przez policję w podziemne j drukarni 
Moskiewskieg o Komitetu RSDRP. 
1909 - drugie aresztowanie 1 rewizja w mieszkaniu Majakowskich 
1909 - trzecie aresztowanie. 
1910, 9 stycznia - zwolnienie z Butyrskiego więzienia . 
1911 - przyjęty do Szkoły Malarstwa, Rzeżby i Architektury. 
1912, 17 listopada - pierwsze wystąpienie publiczne w piwn icy 
artystyct:nej „Brodiaczaja sobaka" w Petersbur·gu . 
1913, 17 maja - ukazuje się pierwszy tomik Majakowskiego zatytu­
łowany „Jal". 
1913, 2 grudnia - premiera tragedi i „Włodzimierz Majakowski w 
petersburskim teatrze „ Lunapark". 
1914, 21 lutego - Rada Szkoły Malarstwa , Rzeżby i Architektury 
skreśla z listy studentów (wraz z O Burlukiem) Włodzimierza 
Majakowskiego. 
1915 - Majakowski wyjeżdża do Piotrogrodu. 
1915 - Majakowski czyta poemat „Obłok w spodniach '. A.M. Gor­
kiemu 
1917 - uczestniczy w naradzie pisar·zy i animatorów sztuki w 
mieszkaniu Gorkiego . 21 maja w gazecie „Nowaja żizn· · ukazuje s rę 
wiersz „ Rewolucja · 
1918, 7 listopada - premiera „Misterium-Buffo" w Teatrze Dra­
matu Muzycznego w Piotrogrodzie. 
1919 - powrót do Moskwy. 
1921, 1 maja - premiera „Misterium-Buffo" w nowej rnd akcji w 
Tea trze RSFSR Pierwszym . 
1923, 29 marca - ukazuje się pierwszy numer czasopisma „ Lei' 
pod redakcją Majakowskiego, ząwierający jego poemat „O tym ·· 
1925 - w Leningradzie ukazuje się w osobnym wydaniu poemat 
„Włodzimierz Ilicz Lenin ... 
1925, 2 maja - leci z Moskwy do Królewca , a następnie do Berlina 1 

Par·yża Od 21 czerwca odbywa podróż po Meksyku i USA, skąd 
wraca do Moskwy 22 listopada. 
1927 - ukazuje się pierwszy numer czasopisma „Nowyj Lef" pod 
:·edakCJą Majakowskiego (od sierpnia 1928 redaktorem pisma b y ł 
S Trietiakow) . 
1927, 6 listopada - premiera utworu ,.Dwudziesty piąt/ ' w Lenin­
gradzkim Małym Teatrze Opernwym (na podstawie fragmentów 
poematu „Dobrzel ") 
1928-1929 - wydawnictwo GOSIZDAT wydaje 4-tomowy wybór 
utworów Majakowskiego. 
1929, 13 lutego - premiera „ Pluskwy· . 
1930, styczeń - powstaje pierwszy wstęp do poematu . .Pełnym 
głosem". 

1930 - otwarcie wystawy „20 lat pracy " w klubie pisarzy. 
1930, 16 marca - premiera „Łażni" . 

1930, 14 kwietnia - o godz. 10.15 strzela sobie w głowę z rewol­
weru . 

INa podstilw1e . Al. M1cha1 ł ow - Ma1akowsk 1 Moskwa oło da1a Gward lJ il 1988 
:" /P <ł n 1'J ·1 B ran 1ecka1 



Z próby sztuki „Pluskwa". Siedzą od lewej D. Szostakowicz 
i W. Meyerhold, stoją W. Majakowski i A. Rodczenko. 

Reprodukcje z książki L.F. Wołkowa-Łan nita „Widzę Majakowskiego" (Wydaw­
nictwo „Sztuka„. Moskwa 1981) oraz z tygodnika „Oganiok„, rysunki Walerego 
Czumakowa. Expose reżysera i kalendarium życia i twórczości Wł. Majakowskiego 
z rosyjskiego przełożyła Olga Braniecka. 

W repertuarze: 

Peter Muller - WIERUTNA PRAWDA 
Stanisław Nosowicz - WYKLĘCI, CZYLI KONCERT DLA TRZECH SOLIS-

TÓW PRZY WTORZE OPINII PUBLICZNEJ 
WaldemarModestowicz- BESTIA TEATRU ST. I. WITKIEWICZA 
Tove Jansson - LATO MUMINKÓW 

W przygotowaniu: 

Molier - WIELKA IMPROWIZACJA W WERSALU 
CZYLI GRZEGORZ DYNDAŁA 



Słu pski Teatr Dramatyczny - ul. Wałowa 3 
Dyrektor artystyczny 
Sekretariat tel. 238-39 
Kasa teatru czynna w godz. ·1 O.OO- 13.00 
oraz na godzinę przed spektaklem. 
Organizacja w idowni przyjmuje zamówienia na bilety zbiorowe 
w godz. 8.00-16.00, tel. 249-60, 238-39. 

lntropol Koszalin, zlec. 790/89, nakł . 600. W-8 

Sekre tarz Uteracki 
p.o. ADAM CZECZOTKO 

Kie rowni k Mu zyczny 
JERZ Y STACHUR SKI 

l11sp1c1tent - Marek Huczyk 
Sufler - Barbara Sobczyk 
K1erown1cy pracowni: 
- krawieckiej Janusz Wiernek 
- perukarskiej - Irena Pakuła 

plastycznej - Maciej Gawlak 
stolarskiej - Jacek Jurcaba 

- slusarsk1ej - - Gabriel Kotowski 
- akustyczno -e lek trycznej - Janusz Wysocki 
Glowny ele kt ry k - Stanisław lndrusyna 
Brygad ier scen y - Jan Paradowski 
Obu w ie - Ryszard Kowalewski 
Prnce tapicerskie - Ryszard Zielir'lski 
RP.kw1zytornia - - Bożena Iwaszkiewicz 

- Teresa Halicka 

Kierown ik Techniczny - - Lucjan Ochotny 
K ie row n ik Bi ura Obs ł ug i Widzów - Sławomir Juchniewicz 
l\uo rdyna tor Pracy Ar tys tycznej - Alicja Hubei 

l "lpracowan1e graficzne - Marlena Hanke 
Flup 1 od ukc j Mieczysław Włodarski 

cena 




